Wydanie poranne. 


Cena 6 groszy. 


Niedziela 4 Czerwca 1916 


ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Jan Grodek, 
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bez zastrzeżenia honorarjum uważa się za bezpłatne. 


F Rok V. Ew Je 153, 


OGŁOSZENIA: 


"Nadesłane na 3-0] stronicy wśród tekstit za: wiersz lub jegs 
miejsce I Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 3) fen; 
nekrelogja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fem, za wyraz. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE | | 
Rocznie 6 tb., półroczale 8 rb., kwartalnie 1 rb. 50 kop, ` 
miesięcznie: 50 kop. p i, i i 
Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie po południu, w niedziele i święta rano, 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fen.. 


Telegramy. 


Gielfka Kwatera Główna. 
3-g6 czerwca, — Urzędowo. 
z widowni zachodniej. 

Wczoraj w południe pułki wir- 
««mbergskie zdobyły sztu mera wzgó- 
rze na południo-wschód od Zillebecke. 
(na poludnio-wschód od: Ypern) i le- - 
żące za niem stanowiska angielskie. 
Zostali wzięci do niawoli: lekko ran- 
ny generał, jeden pułkownik i trzy- 
nastu innye oficerów, oraz 300 zdro- 
wych i 168 rannych żołnierzy an- 
gielskich, Liczba jeńców jast nie- 
znaczna, gdyż anglicy ponieśli bar- 
dza ciężkie krwawe straty, zaś czę- 


ści załogi uciekały z OROPOW I Tyl= | 


ko przeż ogień nasz mógli być 
wstrzymani: W nocy zostały z ła- 
twością odparte kontrataki nieprzy- 
zacielskie, 2000005000 

Na północ od Arras i w okolicy 
A'bert. trwa. dalej walka artyleryj- 
W Szampanji na południe od 
Ripont pejmały nasze oddziały wy- 
wiadowcze podczas jednej ze swych 
mniejszych wypraw 200 jeńców fran- 
cuskich. Pia ra 
"Na zachód od Mozy, z wido- 
cznem powodzeniem ostrzeliwaliśmy 
nieprzyjaciełskie baterje i urządzenia 
obronne. Na wschód od Mozy po- 
nieśli francnzi dalsza porażki, W 
godzinach rannych odparto kontratak 
przeciwko nąwozdobytym stanowi- 


skom naszym na południo-zachodzie |- 


lasu Caillette. Bardziej na wschód. 
usiłowali francuzi, na wzgórzu na. 
południo-zachodzie od Vaux, w Pię- 
ciokrotnym szturmie wtargnąć do 
naszych okopów. Wszystkie te ata- 
ki chybiły, przyczyniając nieprzyja- 
cielowi wielkie straty, W okolicy na 
południo-wschodzie od Vaux trwają 
zażarte, dla nas pomyślńe, walki. 
Na wschodnich zboczach wzgó” 
rzy Mozy zdobyliśmy szturmem sil- 
nie ufortyfikowaną wieś Damloup; 
520 nierannychj francizów (w tem 
18 oficerów) i znaczniejsza liczba 
karabinów maszynowych dostały się 
w nasze ręce. Inni jeńcy, podczas 
przeprowadzania ich przez Dieppe, 
dostali się w sferę Ognia ciężkich 
baterji francuskich. ` | 
ś6 Nasza artylerja połowa strąciła 
nad Vaux nieprzyjacielski - dwupła- 
towiec. systemu Farmana,  Wynmie- 
niony we wczorajszym komunikacie 
dwupłatowiec francuski, zestrzelony 
na zachód od Mórchingen, jest już. 


ślorfa 


„wynik tej bitwy. Szło bowiem tutaj nie 
„o, mniejszy,- lub wiekszy sukces- jednej 


„cie, panowała bezwzględnie na morzaćh. 


„dy tej zasadzie, że o wyniku walki decy- 
„duje nietylko przeważająca: siła, lecz 


„ciwnika i wciągnięcie do walki wtedy, 


„jej była dla Anglji strata kilku wielkich 


-grozy i lęku przed tą pierwszą na świe=: 


- bezpieczać spokój i bezpieczeństwo pań- 
stwa, ale gwarantować mu też panowa-. 
| nie nad światem. 


„wszelkiemi siłami odebrać utracone po- 


-'powodzeń i strat, nic im nie dają. 
‘Kontratak ich, wykonany bez powodze” 


KEYS PRÓG "nia na południowym zachodzie od sta-. 
czwartym aeroplanem wojennnym, | my Vaux, zostawił i ni 


Btrąconym przez porucznika Höhn- | 


obu tych państw. 


„nad przeciwnikiem i zadać mu dotkliwy 
eios ; 


“uwaga skoncentrowana jest na walkach 


` Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 
-_ Prócz potyczek patroli, żadnych 

„wydarzeń nie było, > 
©. Naczelne Dowództwo Wojskowe: 


Ocena sotuncji wojennej. 


Wielka bitwa morska, która: roze- 


dzy Skaggerakiem i Horns Riff, podczas 


wojny obecnej stanowi pierwsze poważ-. 


ne starcie się zbrojnych sił morskich. 


Dwadzieścia dwa miesiące czekał 
świat z niepokojem i ciekawością na 


ze stron walczących, lecz o stwierdze- 
nie, albo obalenie odwiecznego. zdania, 


j by. dla. dzieki smel.nafadumw=wz= 
IEEE walęch wapienna zac 


Jak i w walkach lądowych, tak i w tej 
sprawie morskiej dowództwo niemieckie 
raz jeszcze dało bezspomy dowód praw- 


nadewszystko owa zdolność wyszukania 
najodpowiedniejszej chwili do podjęcia 
akcji, nieoczekiwane zaskoczenie prze- 


gdy warunki są 
sprzyjające. f 

Jeszcze nieznane są nam bliższe. 
szczegóły tej bitwy morskiej. Wiemy tyl- 
ko z przemówienia prezydenta parla- 
mentu niemieckiego, Że brała w niej 
udział główna część floty angielskiej, 
składająca się conajmniej z 34-ch wiel- 
kich jednostek - bojowych i że siły nie- 
mieckie były znacznie słabsze, mimo to 
jednak udało im się uzyskać przewage 


po temu najbardziej 


-Flotą niemiecką podczas tej: bitwy 
dowodził wice-admirał Scheer.. Trwała 
ona do godz. 9 wieczorem. Wynikiem 


okrętów, między innymi jednego dread= 
noughta, na ogólną sume 130,000 prze- 
szło tonn; podczas gdy straty po stro- 
nie niemieckiej nie przewyższają piątej 
części: strat. angielskich. 

_ Do całego szeregu ciosów, otrzyma” 
nych przez Anglję w tej wojnie, przybył 
obecnie najdotkliwszy, który przygnę- 
biająco podziałał na nastrój obywateli 
wielkobrytańskich. To, co stanowiło do- 
tychczas dumę Anglji—jej niezwyciężo- 
ność na morzu—stało się naraz legen- 
dą, która już nie będzie budzić dawnej 
cie potęgą . morską, mającą nietylko za- 

Na lądzie, jak i poprzednio, . cała 
dokoła twierdzy Verdun i na froncie wło- 
skim. proai S 
© Francuzi w dalszym ciągu usiłują 


zycje po obu. brzegach rzeki Mozy i 
w dalszym ciągu wysiłki te, prócz nie- 


„wu Vaux, zostawił w rękach niemiec- 


kich jeńców w liczbie 76 oficerów i 


przeszło 2,000- żołnitrzy, oraz jako zdo- 


grała się pomiędzy flotami angielską i | g 
niemiecką na Morzu Północnem pomię-_ 


„to wszystko, 
„włosko-austrjackiej, pisała prasa koali- 


bycz 3 działa i conajmniej 23 karabiny 
maszynowe. . | 

|... Na wschodzie od rzeki zyskały rő- 
wnież wojska niemieckie na terenie, zdo- 
bywając szturmem las Caillette i przy- 


„legające doń po obu stronach rowy. Na 
roncie wojsk angielskich i belgijskich 


trwa ciągłe 
działowych. . 
© Wojenna krytyka dzienników państw 
neutralnych uważa stale położenie pod 
erdun za pomyślne dla oręża niemiec- 
kiego, natomiast urzedowe i nie urzę” 
cwe sprawozdania francuskie, albo sta- 
rają się umniejszać znaczenie powodzeń 
niemieckich, albo też pomijają je zupeł- 
nem milczeniem. . 
Wobec tego jednak, że walki doko- 
ła Verdun coraz bardziej dojrzewają i 
zbliżają chwilę. decydującego starcia z 
głównemi siłami francuskiemi, nie nale= 
ży przypuszczać, by tak łatwo i szybko, 


ożywiona wymiana strzałów 


bez doprowadzenia oporu do granie o- 
A A A ustąpiły one i złożyły, jako 


b iężone, oręż. |. = 
Arsiero i Asiago nie dały na siebie zbyt 
długo czekać. Posuwające się od Ar- 
siero wojska austrjacko-węgierskie zdo- 
były Monte Cengio i Monte Barco, oraz 
wzgórza. na południu od Canowa i 


"Tresche, biorąc przytem do 1000 jeńców 


i3 karabiny maszynowe. Prócz tego 
oddziały armji arcyksięcia przeszły Po- 
sinę. Włosi usiłowali kontratakami pow- 
strzymać posuwających się nieprzyjaciół, 
jednakże bez powodzenia. Położenie 


wojsk włoskich staje się z dniem ka- 


żdym trudniejsze, 
- Jakże śmiesznem wydaje się dziś 
co, pe wybuchu wojny 


cyjna. Dość chyba będzie przytoczyć 
głos „Petit Parisien“ z przed roku: 

„Działanie artylerji włoskiej prze- 
ciw fortyfisacjom austrjackim jest bez- 
względnie niszczące. Austrjacy zupełnie 
nie są w stanie odpowiadać na ogień“. 
Zdawałoby się, że po roku wojny, pro- 
wadzonej. na cztery fronty siła artylerji 
„austrjackiej zmniejszy się jeszcze. Tym- 
czasem zaś ona te decyduje teraz o 
miażdżących porażkach włochów. 

Na froncie tak zw. besarabskim i 
wołyńskim już od pewnego czasu zau- 
ważyć się daje praca przygotowawcza 
rosjan, którzy usłuchawszy .rozpaczli- 
wych nawoływań włochów o pomoc, 
szykują może ofenzywę przeciwko au- 
strjakom, by w ten fsposób nieść ulgę 
znajdującym się w ciężkich opresjach, 
sprzymierzeńcom. Wskazywać na fo zda- 
ją się komunikaty austrjąckie, głoszące, 


że walki artylerji na frontach tych przy- 


brały częściowo charakter bitwy artyle- 
ryjskiej. l 

- Z tego wynika, że już dni najbliż- 
sze wykazać powinny, jakie są zamiary 


rosyjskie i jaki ewent. skutek będą one 


miały. 
| Prócz tych, dotychczas czynnych 


"bez przerwy, frontów, -coraz bardziej 


wchodzi w grę i coraz więcej na siebie 
zwraca uwagi front f. zw. macedoński, 


„Na razie ruchy obu armji. nieprzyjaciel- 


skich skierowane są ku zajęciu lepszych 
i wygodniejszych stanowisk, co wskazy- 
wać się zdaje, że obie strony do cze- 
gos się przygotowują. 
Do czego—frudno na razie orzec, Wia- 
domości. bowiem «co do. tego brzmią 
bardzo sprzecznie. I tu jednak dojrze= 
wają. wypadki, które nie zbyt długo da- 
dzą na siebie czekać. WEZ 

<. Turċy, po chwilowej ciszy, znów 


podjęli ofenzywę przeciwko  rosjanom, 


cili swe stanowiska i cofnęli się o 20 klm. 
| ua północny zachód. o cecene arima ma 


którzy wtargnęli w głąb ich terytorjum 
azjatyckiego. Afaki te: uwieńczane są 
pomyślnym skutkiem. Rosjanie są po- 
woli wypierani i oddają lekką ręką to, 
co z takim trudem i z takiemi sfratami 
zdobywali. : | 
Onegdajszy komunikat mówił o 
tem, że ofenzywa turecka, rozpoczęta 
20 maja rano, w kierunku od Tuzladere 
i Mamachatum na wszystkie stanowiska 
rosyjskie, ciągnące się na przestrzeni 30 
kilometrów, dała wojskom tureckim zwye 
cięstwo. Ponieważ akcja ta została prze* 
prowadzona niespodziewanie, przeto ro 
sjanie byli zmuszeni do cofnięcia się z 
tego odcinku, zanim zdołali stawić ja. 
kikolwiek opór. W wyniku tej akcji. 
wojska tureckie zajęły miejscowość Ma- 
machatum. | wj 
Komunikat wczorajszy mówił zaś już 
o tem, że w dniu 30 maja w centrum fron- 
tu kaukaskiego rosjanie wskutek ataku 
skierowanego na ich lewe skrzydło porzu« 


leni są od utraconej twierdzy nie 
niż na jakieś 40—45 kilometrów, pan 3a 

W tym rozgwarze, rozpałających się. 
coraz bardziej, wydarzeń wojennych milkną 
już nieco głosy o pokoju. Po mowie 
Bethmana-Hollwega nastąpiły repliki fran- 
cuskich i angielskich mężów stanu, oraz 
prasy koalicyjnej. Wszystko to, co było 
tam powiedziane i napisane nie wygląda 
na zapowiedź rychłego końca tej straszli- 
wej wojny. Należy więc czekać aż naceje 
dzie ta chwila, którą filozof wojny Clause- 
witz, uważa za dojrzałą do rozpoczęcia ro- 
kowań pokojowych. A mówi on, że „są 
dwie rzeczy, które w rzeczywistości mogą 
stanowić motyw pokoju, o ile nawet jedna 
ze stron nie zupełnie jeszcze straciła mo- 
żliwość dalszego oporu. Pierwsza z nich 
to nieprawdopodobieństwo, druga zaś zbyć 
wielka cena ewent. powodzenia", i 


Aronika palityczna, 


Zmiszczenie w Prusach 
> Mischodnicha 


Według ogłoszonego obecnie spra- 
wozdania o spustoszeniach, jakich dokona- 
li rosjańie w przeciągu kilkumiesięcznego 
pobytu swego w pewnych dzielnicach Prus 
Wschodnich, wynika, iż zabitych było 
tam osób cywilnych 1620, cieleśnie pokrzye 
wdzonych—438, .uprowadzonych przez c0- 
fające się wojska — 10725, zaś- 366 ko- 
bietzameldowałosię, jako shańbione gwał« 
tem przez rozwścieczonych żołdaków. Uro- 
dziło się z tego powodu 40 — 50 dzieci, 
któremi zaopiekowało się państwo. Liczby 
zabitych i uprawadzonych są jednak wię- 
ksze od wyżej podanych, gdyż prawie co— 
dzień władze dowiadują się o nowych, nia 
zarejestrowanych jeszcze ofiarach, 

Liczba zniszczonych zupełnie, lub 
częściowo, budynków, wynosi okrągło 34 
tysiące, z czego na 35 miast przypada 3,100 
oraz na 1,900 wsi lub osad — 30,900. 
Ogólne koszty odbudowania ich obliczana 
są na 300 — 350 miljonów marek. Pozo- 
stałe szkody nie dają się dokładnie .obli« 
czyć. Dotykają one jednak przedewszyst» 
kiem rolnictwa, w mniejszym zaś stopnin 
handlu i rzemiosła. Z gospodarstw do. 
mowych zostało przeszło 100,000 zupełni 
obrabowanych, zaś drugie tyle—częściowo, 


2. 


Całkowita suma strat, wywołanych azjatyc- 


ką inwazją rosyjską wynosi blisko 1*/, 


miljarda marek.gNa rachunek odszkodo- 
wå wypłacono dotychczas przy 710,671 
zgłoszeń prawie 483 miljony marek. 


Sprawozdanie . rosyjskiego 
sztabu generalnego.: 


PETERSBURG, 2 czerwca. 
wozdanie urzędowe z dnia 1 maja. 


Front zachodni, Na całym fronćie 
walki artylerji i piechoty. . 

Dwie nasze eskadry lotnicze urzą- 
dziły wycieczkę do miejscowości poza 
linię frontu nieprzyjacielskiego. Jedna 
z eskadr tych, w sile sześciu aparatów, 
obrzuciła bombami okolice Soli (14 klm. 
na zachód od Smorgoni). Druga (14 ae- 
Ppopianów)—dworzec w Manjewicach, na 
linji kolejowej Sarny—Kowel. W pierw- 
szym wypadku rzucono 48, w drugim — 
66 pocisków, między nimi pociski pod- 
palające. Pomimo bardzo silnego nie- 
przyjacielskiego ognia artyleryjskiego, 
wrócili wszyscy lotnicy wraz z aparata- 
mi do miejsca swego przeznaczenia. 

Morze Czarne: Nasza łódź pedwo- 
dna zatopila kilka żaglowców, zaś jeden 
przyholowała do Sebastopola. Nurko- 
wiec ten bez skutku został zaatakowany 
przez aeroplan. 

Front kaukaski: W kierunku Bai- 
bortu w nocy 30 maja trzykrotnie ata- 
kowali turcy znacznemi siłami jeden z 
odcinków naszego frontu, musieli jednak 
cofnąć się pod skoncentrowanym og- 
niem naszej piechoty. Jednocześnie zna- 
czniejsze ich oddziały usiłowały wedrzeć 
się do naszych stanowisk pod Mama- 
chatunem. Mamachatun został przez 
nas opuszczony, po Uuprzedniem wysa- 
dzeniu przez nas mostu. W kierunku 
Diarbekiru odparliśmy kilka ataków pie- 
chkoty tureckiej i konnych kurdów.i 

G bitwie morskiej. 

Urzędowy komunikat admiralicji an- 
gielskiej ogłasza, iż następujące okręty 
zginęly podczas ostatniej wielkiej bitwy na 
morzu Sródziemnem: krążownik linjowy 
„(teen Mary“, „Indefatigable“ i „Invincie 
ble“; krążowniki opancerzone „Defenee* i 
„Biack Prince"; terpedowce—„Turbilance* 
„Tipperary”, „Foriuze”, „Sparrow Hawks 


Spra- 


Tentata Eeft p aisn BĘ PUKA, Ni, heane propig famo key 


Rosja i kwestja serbska. 
, W sprawie serbskiej pomiedzy Rosją 
i pozostałemi państwami koalicji zdają się 


MARJA DEGENY. 


Ziemi 
iemia. 

Na rdzawe wrzosowiska mgły spadają 

iężkie, jesienny podmach w uścisk je bie- 
„rze.zlmny, w smugi szare, długie, rozpyla, 
po zatmierających rozpina trawach... Wloką 
się nizko opary białe, do fantastycznych cie» 
niów podobne, niby kadzideł smugi `- woars, 
„Ww powietrzu sennem wioką cię cichę... Li- 
ljowe wrzosy tulą zazdrośnie, na azkerłat 
kwiatów spadają lekkie, szczyty drzew gło- 
bią koronek gazą, zczerniałych ostów motsją 
liście... 
| Dyszy ciężko ziemia rozrodczą wycser- 
pana Biłą, do snu dłuższego kładłaby się 
GE zapomnieć przeżyte trudyby cheia- 
8... 

Ale nie pore jeszcze, nie czas, 

Krwawią się w-Błońcu złote, jesienue 
plony i o zbiór szybki głośno proszą, tryum- 
fałnem bogactwem nysznią się dumne. Z klo- 
sów nabrzmiałych złote, żyzne ziarno posy= 
„ple Bię ciężką falą na nowy jej trud, na no- 
wy, wielki plon... Fosypią się twarde giar- 
na w Skrwawioną, uznojoną ziemię, obejmą 
siecią pędów młodych, gorących, ustroją je- 
Bzeze w jasną, młodocianą szatę... 

A w mocnym uścisku tych pędów mło- 
dych ziemia nie pomni na tred i znój, nae 
dziei howym zapłonie blaskiem, zadyszy nt- 
wego życia tętnem... Na ebwilẹ przycichuie 
ciężarem trudów snużona, trwożliwie pod Śnie” 
żuym chroniąc się esłunem, by znowu po- 
wstać rotężną i śmiałą, wiecznem praguie. 
niem zbudzona... I znowu zorze rozgorzeją 
światłem, i pieśń odwieczna po polach sa» 
dzwoni, w świeżą purpurę ustroją się kwis- 
ty, wiosenny podmuch Szkarłaty rozpali,,, 


ma | m 


Jesienny wieczór cicho nad ziemią za- 


tj — 


` pada. . 
Qd świeże soranego lanu zapach idzie 
Poy 3 mocny. W blaskach gasngcego 
siemia ozarna i i . 
pie. ognistą się Inaą za 
Wokeło ciężka, nie 
przebrana cisza, tyl- 
Ño od czasu do czasu przełamie fale drze- 
jmiącego powietrza pomruk,i dłagi i głuchy. 
„Stegnie Sdaleka, s za lam, co niemy, wchło- 
Bięły w glebie stoi, i czarną linją odolna się 
fmiała od Jasnej plamy blednących zórz, Cza» 
dem podmuch jesienny przyniesie zdala dzie 


wgs jakieś ou 


zauważać coraz poważniejsze różnice w 
poglądach. Jak wynika z wiadomości, po- 
dawanych przez pisma Rosji południowej, 
z okazji ostatniego przesądu cząstki wojsk 
serbskich przez cara Mikołaja, rząd peters- 
burski zamierza w dalszym ciągu w poli- 
tyce bałkańskiej odgrywać dominującą ro- 
lę, do której prawo odmawiane mu jest 
przez państwa koalicyjne, pragnące mieć 
ostatnie słowo we wszystkich kwestjach 
bałkańskich. Wynurzenie Sazonowa, że 
S:rbja jest Belgją Bałkanów, i winna być 
na równi z tamtą broniona, jak również i 
przemowa, wygioszona przez cara do od= 
działów serbskich Żołnierzy w  Odegsie, 
przybyłych do Rosji głównie z Rumunji i 
to w ilości nie przekraczającej 10 tysięcy 
chłopa, wyraźnie i manifestacyjnie mówią 
o zamierzeniach rosyjskich, Owa różnica 
zdań datuje się cd chwili wylądowania w 
Marsylji wojsk rosyjskich, przeznaczonych 
właściwie do Salunik, a nie wysłanych tam 
z powodu stanowiska Francji, twierdzącej 
że na Bałkanach jej jedynie przysługuje 
dowódstwo nad wojskami, 

Wysłannik Wiisena. 

„Neue Züricher Zeitung” donosi z 
Haagi: Z New-Yorku telegrafują, że pul- 
kownik House, wysłannik Wilsona w kwe- 
stji możliwego pośrednictwa pokojowego, 
odwiedzi przedewszystkiem Paryż i Lan- 
dyn. Od wyników swoich tam spostrze- 
żeń zależnem będzie, czy odwiedzi on ró- 
wnież i Berlin, 

Meksyk i Siany Zjedno= 
CZSRG: 

Ostatnin nets rządu meksykańskiego, 
wystosowana do Stanów Z ednoezonych, pod- 
daje w watpliwo*ć dobr; wiarę St. Zjedno- 
czosych w sprawie wysłania wojska amery- 
kańskiego do Mekscku. W nocie zaznaczona, 
że wojsko amerykańskie bez zgody Meksy- 
ku przekroczyło granicę dla pościgu za Villą, 
W dalszym ciągn powiedziano, że Meksyk, 
po wyraźcem określeniu swojego stanowi= 
ska, uważać będzie za nieuniknione stawie- 
nie oporu wojska amerykańskiemu, znajdują- 
cemu się na terytarium Meksykańskie, Nota 
w końcu żąda stanowczego wyjaśnienia o 
faktycznych projektach Ameryżi względem 
Meksyku. 

W dobrze psinformowanych kołach wa- 
szyngteńskich jednak zapewniają, że zwojsko 


: 


Jest w stanie bron'é granicy smerykańskiet, 
Według wszelkiego rrawdopodobi-ństwa od- 
pewiedź Stanów na zotę meksykańską wyra- 
Żnie ta zapowie 


głosy... 
świst, nawoływania, 
JORU.. 

Po świeżo zoranym: łanie idzie dwoje 
ludzi: starzec i dziecko, Przeg ramię starea 
przewieszona, wypełuions, ciężisa płachta, 
Włos biały, nieckryty, osłania wygsokig, bru- 
zdami znaczone czuło, Idzie szarokim, ró. 
wBym krokiem, surasym wzrokiem patrzy 
Przed siebie, gęste siwe brwi śuiąga w zamy- 
śleniu, Co raz ta sięgnie ręką do szarej pła- 
chty i grube ziota-ziurno półkolem s'ę zato- 
Czy z suchym chrsęstem na czarną posypie 
się z.emię,,. j 


scho roz aezliwego 


A ziemia wilgotna, sache ziaro chla- 
nie oddecbem ciepłym otoezy od zimnych 
wiatrów uchroni. Równym, m'arowym kro- 
kiem idzie starzec naprzód, nie zbeczy z dro- 
gi, nie przystanie. W promieniach ostatnich 
słońca twarz jego różans, grubą siecią brózą 
znaczona, jak z bronsu ciemnego wykata, 
Czarne, niezmordawane ręce, złote ziarna 
sypią bez przerwy. 

Czasem jakieś słowe krótko rzuci do 
chłopea, eu za nim biegnie. I wiedy chła- 
piec—jak ssrna—śwawo skoczy ku bróźjsie na 
Bsraju, w pulohnej, miękkiej ziemi bosemi 
nogami touąc i wnet powróci s workiem na 
plecach praewieszonym, pochylony i zwin- 


| dy — ziarna twardego de płachty nasypie i 


znowu prędko do brózdy podskoczy. 

i Silniejszy podmuch przypadł od lasu 
1 przyniósł ze sobą denośniejsze echo walki 
toczącej się w dali. Rozbiegło się po pelu 


| gniewnym pomrukiem i długa whwilę drgało 


w powietrzu. 


Surowiej ssunęły ajg geste brwi stara 
68, a ręka, ziarno sypiąca słote, zadrgała lek- 
ko, nierówne nakreślając półkole. I zdało 
się, że aaa odozuła ten głos biegnący, bo 
przeszedł po niej szmer głuchy, niby jęk ża- 
łosny i cichy, si rR 

PodBunął się chłopiec do starca, jak 
gdyby przy nim szukając Opieki i otachy, 
usa na źrenięe, w których widniał 
niepokój jakiś, podnióBł na twarz jego cieme 
ną i spytał? | Gdów 

— (Qespodarzr, a nie boicie się? 

— zago? | 

— A dyć tam nasi biją, nie głyszye 
e tan la: STyRzY: 
| — Biją to | wykiją — brzmiała lakos 
niczną odpowiedź, 


I równym, nieprzerwanym krekiem mie. 


Bury chrzęs zdro, 


mern 


Sprawa irlandzka. 


Sprawozdawcy parlamentarni dzien- 
ników londyńskich donoszą jednomyślnie, 
że istnieje nadzieja doprowadzenia do wy- 
niku pomyślnego rokowań prowadzonych 
obecnie w Dublinie. Według „limesa", 
rokowania te posunęły się tak szybko, że 
Lioyd George zapewne już w ciągi dni 
najbliższych zioży o nich izbie gmin spra- 
wozdanie tymczasowe. Jak Się dowiaduje 
„Glasgow Herald", pomiędzy stronnictwa- 
mi irlandzkiemi doszło już do porozumie- 
nia co do irlandzkiego parlamentu naro- 
dowego. Prowincja jednak Ulsteru, a przy- 
najmniej część tej prowincji, będzie wyłą- 
czona z pod rządów parlamentu irlandz- 
kiego. (Jak wiadomo, w przemysłowej pro- 
wincji Ulsteru przeważa żywioł angielski, 
opierający się energicznie rozciągnięciu sa- 
morządu irlandzkiego na tę prowincję). 


Z frontu kałskańskiego. 


„Neue Zfiricher Zeitung" donosi z | 


Salonik, że głównodowodzący wojskami 
koalicji na terenie bałkańskim, gen. Sera- 
il), otrzymał rozkaz rozpoczęcia ogólnego 
natarcia. 

„Neue Wiener Journal” donosi z So- 
Hi, że „Echo de Bułgaria" stwierdza, iż 
na froncie mscedońskim, oprócz wojsk an- 
gielskich, serbskich i francuskich, znajdu- 
ją się również i oddziały portugalskie w 
zupełnie nowem umundurowaniu. 


We Włoszech. 


„Frank. Ztę.* donosi z Luzano, że 
oddania sustrjakom Asiago i Arsiero jest 
we Włoszech trzymane jeszcze w tajemni- 
ey chociaż sprawozdania wojenne przego- 
towują już do tegaupinie. Urzędowa agen= 


cja Btefaniego ogłasza, źe, pomimo zwol- | 


nienia tempa, ofenzywa austrjacka trwa w 
dalszym ciągu. 

Salandra pojechał do głównej kwste- 
ry na keuferencję z królem włoskim. 

Dotychczas zostało ewakuowanych 
przez Włochów dwadzieścia gmin, Urzędni= 
ey stamtąd narazie przeniesieni zostali do 
Wenecji, 

W Portugalji. 

Do Bernu szwaje. donoszą z Madry- 
tu, że z 65 statków niemieckich zasekwem 
strowanych przez Portugalję, 6 zostało 

rząd liaboński odstąpionych Wio- 


przez rz 
tuu: R WaSÓC iU ewid RE 
trazsportowania wojsk | przewozu materia- 
łów wojennych, lub teź wcielone do wo» 
jsnnej floty portug 
Miniełor firansów 


caęło, rancając coraz dłuższe, ukośne pro- 
mienie, Wyszły Cienie lasu i rozswlekłym 
szeregiem na pola się pokładły, białym opa- 
rem jnż lekko pokryte, 


Źniejszy. Już bez przerwy grały armaty i 
karabiny, żywemi, donośnemi sałwami. Głu- 
cho atękała ziemia pod twardemi kopytami 
koni i naporsm ciężarów. 

Jakaś grożba straszna i ciężka sała 
szeroką falą od lasui kolysała się uporczy 
wie osd lanem, 

Niebieskie, płochliwe oczy chłopca 
soraz częściej i niespokojniej biegły ku sue 
rewej twarzy słarca, 

Już świst przeciągły przedarł powiem 
trze i skonał z suchym trzaskiem, rozsy- 
pująe czarge grudki ziemi wokoło. Pod. 
skoczył chłopise do starca i niecierpliwie 
za rękaw siermięgi skubnął. 
|. — Qospodarzu, słonko już za las u- 
eiekło. Możebyście już z pola zeszli, do 
wieczora niedaleko, 

— Nie pilno mi. 

— Cosik od lasu złego idzie, 
szno mi czegoś,,, 

— Strach odpędź od siebie, Kanu 
dosiać muszę, 

„ , = Kulki świstają, jeszcze która u- 
śmierci... 

— Smierci Bię boisz? 

— A juści! 

„ — To źle, jeszeseś na nią nie zaroe 
bił. Śmierć nie straszna i choćbyś się pod 
tę kici skrył znajdzie cię, jak przyjdzie 
CZĄS... 

— Dosiejemy jutro. 

— Jutro? A wiesz ty, co jutro ceig 
czeka? Ziemia pierwsza, pamiętaj, Czeka na 
obrobienie, trzeba jej dogodzić, bo się po- 
mści i życia nie da, 

— Ona? 

— A któżby? Choć ty zginiesz, przyj» 
dą po tobie inni i wołać do kia hede, Ra 
ich nakarmiła. Ziemia pierwsza — pamiętaj. 
Wssystko przeminie i wymarnieje, i ba 
gactwo ludzkia i misnie wszelakie, a ona 
sA a > początku, me trwać będzie, 

i zy jej ani wo ani ogień 
nijaka złość ludzka, Tak, jak to słonko e 
wne na niebie, tak i ona pewna. Tylko jej 


stra- 


pochiebiać trzeba i dogadzać jako matee | 


o EE O APA, 


Odgłos walki dochodził coraz wyra- 


Ns, 158, 


puszesalne wydatki wojenne Purtupalji pą 
miłard franków. Same przygotowania po. 
chłonęły już 200 miljonów. Costa jedzie w 
w tych dniach do Londynu w celu per 
traktowania w sprawie potyczki, 


W Besarahji, 


Z ces, król, głównej kwatery prawy dą. 
noszą: Podezsa kiedy rosjanie w olsen walk 


| dotychczasowych na froncie besarabskim, 


swłąszCza podesas ofenzywy styczniowej, głów 
wng działalaość swą zwracali na czężć po- 
iudniową tegoż frontu, to obecnie zwracają 
się również i ku północnej jego części. Jnż 
od 18 maja ujawnia się silna Csynncść zg 
strony artylerjł rosyjskiej. Siła ognia wzraa 
sta niepomiernie, poczem jednak nastepuje 
przerwa. 

Prawdopodobnie jest to wstap do akoji 
mającej ua celu osłabienia ofeszpny włos 
skiej; jednakże warunki atmoefaryczna sige 
sBęły w dniach ostatnich na przeszkodzie w 
rezwinięcia silniejszej działalności racsepnej, 
Poza kilku usiłowaniami zbliżenia się ku 
frontowi wojsk ces. królewskich, mie odzą. 
żyli się dstąd na większe natarcia. Na ich 
czynność ze strony artylerii, odpowiadają ba- 
terje ces. królewskie regularnie i a tą samą 
siłą. 


Co jeść? 
o jeść? 
Wartość RC jarayn.e 


Z powodu ograniczonego dowozu mies 
sa staliśmy się wszyscy potrosze jaroszami, 

Nietylko w dniu postae, ale i w 
wiele innych dni tygodnia miesa nie spo- 
żywa olbrzymia większość mieszkańców 
miasia naszego. 

Dla tego też jest rzeczą ważną zapa: 
znać się z wartością jarzyn, które przy 
ograniczonej ilości spożycia niąki i jej przes 
tworów są dziś najgłówniejszą podstawą 
żywienia ludności, 

Z tych samych powodów zajął się 
tą sprawą w Berlinie prof. Rubner, znako- 
mity badacz na polu dyełetyki, i swe ba- 
dznia ogłosił niedawno w „Berliner klin. 
Woche", streszczenie zaś tej pracy podaje 
w ostatnim numerze „Medycyna“ i „Kro« 
nika lekarska, : 

Ludzie malo obeznani z |dyetetyką, 
rozstrzygają Sprawą łatwo. Skoro brak 
„mar: i migas, Aywič cią należy jarzynami, 
zasiąpić one mogą brakujące na rynku pro- 
dukty z łatwością, 

Jednakże idzie 
bierać takie jarzyny 


przecież o to, by wy- 
które najlepiej obia 
rodzone] ! rąk silnyca mie załować, a przys 
tuli cię ona i wspomoże po wszystkie cza» 
sy. Ino ty jej nie opuszczaj nigdy —- pa» 
miętaj! 
Rozbłyały niebieskie oczy chłopea, 
poważnym, pogodnym blaskiem. 
— Kiedy tak powiadacie, gospodae 
ryc to i prawda być musi, Dosiejemy de 
iofńca, 


e 


Żwawo pobiegł do brózdy po na« 
wy worek ziarna. Biegi nie patrząc w stro- 
nę lasu, co lęk w nim i nispokój wzbtw 
dził. Słowa starca powagę i pogodę mu 
dały. „Lecz kiedy powracał, uginająę sią 
pod ciężarem, napróżno spojrzeniem Szus 
kał wyniosłej jego postaci z bielejąca pla: 
mą płachty przewieszonej przez ramię. 

Z szeroko rozwsrtemi oczyma, w któw 
rych już świadomość życia zamierala po- 
wol, leżał na czarnej roli, a s pod zgrze» 
bnej koszuli struga krwi purpurowej spły: 
wała, rdzawemi plamami znaczące Świeżo 
zoraną ziemię. 

Skupiony i drżący chlopiec przykię 
knąt przy starou. 

— Zasiej do końca— wyszeptał s trie 
dem. — Ja już nie zdążę. Pamiętaj, przyj- 
dą „tacy, en chleba łaknąć będa. Żasiej do 
końca... a ziemi szanuj do śmiere 


p 


Ises 


m o e n a a | umamam  lmamk 


Jesienny wieczór cicho zapada, 

Zagasło już słońce. Cienie spod lasu 
gromadą wypałzły i ogarnęły juź ziemię 
calg. Ciężkie, sine smugi snują się po niej 
długim mar korowodem. Ucichły odgłosy 
wszelakie, w powietrzu sennem nie drga 
juź szmer śaden,,. i 
. Po wilgotnym, świeżo zoranym łania 
idzie chło, iee z plachtą praewieszoną przes 
ramię. Drobną ręką niepewne sałacza pél- 
kola, sypiąc ziarna słote. Z cichym chrag- 
stem, jak grad bijący o szyby, opadają 
one na ciemną rolę. Wehłania je ona chci= 
wie, te krwawe ziarna krwią purpurową 
znaczose — wchłania chciwie wdzięczna i 
rąda—do dalszych sjosobi się plonów.» 

„„, Na wilgotnem, Świeżo zoranem polu, 
nikła postać chlopca już tonie w zmroku. 
Nie czuje on żmęcaenia ni trudu. Lęk ode 
biegł od niego. Głową uniósł wysoko £ 
Epojrzenie poważne utkwił przed siebie, 
Cichy, jesienny wieczór otacze go, spowija 
wokoło gęstej, mlecznej mgły, pod skrzy» 
dla swej ciazy bierze. 


te rzeczy mogą zastąpić, bez szkody dla- 


organizmu ludzkiego.. Śród "jarzyn prze« 
dewszystkiem odróżniać. należy te, które 
są otrzymywane z liści i kwiatów, od tych, 
które są otrzymywane z cebulek, korzeni 
ikłąbów. Te ostatnie. dają stosunkowo wię- 
kszą ilość odpadków i zawierają więcej. 
części niestrawnych, jak drzewnik, mało 


natortiast białka, zbliżają się poniekąd pod | 


tym względem. do owoców. 


Rubner- prowadził badania w marcu ` 
na rynku : berlińskim, brał. jarzyny Świeże, 


kazał je przygotowywać tak, jak zwykle do 
stołu i przekonał się, że ze 100 części jæ- 


szyn sprzedażnych otrzymać można Czę-- 


ści jadalnych w kapuście włoskiej 16.7, 
rzepie 18.2, marchwi 20.6, jarmużu 23.7, 
szpinaku 24—926, kapuście 27.2, burakach 


27.2, jabłkach 30. 6. kalarepie 83. 3, grzy= 
bach 182, orzechach 187 ciepłostek, Wyni-. 


kałoby z tego, Że zamiast. pół. kilograma 
chieba człowiek dorosły, potrzebujący okc- 


ło 3,060 ciepłostek dziennie, spożyćby mu» 
siał 3.6. klg. 


nie wiete mniej buraków. 

Oczywiście, Żaden żołądek mieszkań- 
ca miasta, przyzwyczajonego do strawy 
skoncentrowanej, nie wytrzymałby przez 
czas dłuższy takiego eksperymentu. 

Według obliczeń Rubnera przeciętna 
porca m mieszczan jarzyn L r ry 
wynosi 20—25 gr. substancji suchej, t. j. 
szpinaku około 150 gr., kapusty 150 £gr., 


kalarepy około 200 gra grzybów suszonych 
około 70 gr, 


lo 200 gr. 
mek stanowią te liczby, wzięte z codzien- 


nego życia, w porównaniu z ilościami, przy-- 


toczonemi wyżej, a niezbędnemi ustrojowi 
do: życia. 


rają dużo białka, nie mogą być brane pod 
nwagę, gdyż Y część ich nie ulega stra- 
wieniv, a ze względu na swą cenę odgry- 
wać mogą tylko rolę przyprawy. 

„Pomijając już te zasadnicze kwestje, 
pamiętać należy, iż wogóle jarzyny są bar- 
dzo w:biaiko ubogie i pod tym względem 
jedynie kapusta, 
być -brane pod uwagę, dost tarczają zresztą 
białka w postaci trudno strawnej i wymae= 
gają bardzo dokładnego żucia, wszystkie 
one. zresztą. dają wartość, ciepłostkową znae 
cznie niższą od mąki, - 


- „Alei poza: tem, badając. nawet obe- |- 


cne. ceny rynkowe (w. Berlinie), Rubner do- 


chodzi do wniosku, iż cena: jarzyn wzglę-. 
„dnie do ich wartości pożywnej jest miepo- - 


miernie: wysoka. Liczyć się należy z py- 


taniem, co lepiej nabyć: kapustę włoską |. 
czy jaja, szpinak. czy mięso, kalarepę czy |- 


mleko, za jedną bowiem markę otrzymuje- 
my tęż samą ilość ciepłostek, ale, oczywi- 
ście, mniej st awnych w: jarzynach, niż w 
pokarmach zwierzęcych. 

Nie rozstrzygnął więc prof. Rubner 
pytania co do zastąpienia przez jarzyny 
mięsa i ir. nych. pokarmów zwierzęcych, :w 
censie twierdzącym, uważa je za znacznie 
mniej wartościowe od pokarmów zwierzę- 


cych i droższe, tem droższe, że mięsoi t.p. | 


produkty podrożały w Berlinie 2—3 kro» 
tnie, w porównaniu z r. 1914, Z nauko- 
wej tej, opartej na: ścisłych obliczeniach 
pracy wynika jasno, iż dla mieszkańca 
miasta mięso, jaja, mleko i chleb są pod- 
stawą, którą nie tak łatwo zastąpić, jak 
się to zdaje domorosłym. reformatorom. 


l Obwieszczenie 
o dopłatach za metale. 


Dopłaty ża zakupione metale przez 
powiatowy wydział gospodarczy Cesarsko- 
niemieckiego prezydjam policjj w czasie 


od 13 sierpnia 1915 r. do 1 marca 1916r, 
uskutecznione zostaną” przy kasie wojen-. 


nego wydziału surowców w Warszawie, 
oddział w Kodzi 
przy ulicy Cegielnianej 20 Gd godz. 9 rano 
do godz. 4 po poł. 

% mianowicie: i 

w czwartek, dnia 8 czerwca 1916 r. 
dla odstawców z ulic: Dzielnej, Dąbrówki, 
Dąbrowskiej, Dobrej, 
Dzikiej, Dębowej, Dorotea, 

w piątek, dnia 9 czerwca 1916 roku 
dla odstawców z ulicy Długiej, 


w. sobotę, dnia 10 czerwca 1916 roku 


ala odstawców z ulic: Drewnowskiej, Ewzn- 
gielickiej, Ekatorynburskiej, Emilji, Fabry., 
eznej, Fjałkowskiej, Fiszera, 
<: we wtorek, dnia 18 czerwca 1916 r. 
-dla odstawców z ulie: Franciszkańskiej, 
Guhernatorskiej; i 
w. środę, dnia 14 czerwca 1916 roku 


dla odstawców z. ulic: : Głównej, Zielonego” 


Rynku, Gęsiej, Głuchej, Generalskiej, Gra- 
„nicznej, Grabowej,. Górnej, Giębokiej, Gro- 


dzieńskiej, Hensełmana, Heislera,. Hypote- - 
cznej,  Hrbiowskiej, . Górnego Ryńku, Te sE 


saej, Janiny, Inżynierskiej. 


kapusty włoskiej, 1.62 klg. 
kapusty czerwonej, około 3.3- klg, marchwi, 


jabłek i innych owoców oko- 
Widzimy, jak nieznaczny uła- 


Nawet: grzyby, które pozornie zawie- 


grzyby i szpinak, mogą 


"kupić agentów i urzędników policyjnych. 


Dolno » Wschodniej, |. 
. nej, aby zaprojektowany nowy podatek 
osobisty szpitalny nie obowiązywał du-- 


stawione z gospodarstw użyteczne przed- 
mioty: gospodarcze z miedzi, mosiądzu, alu- 
minium, niklu i cyny. Nie tyczy się ono 
więe. fabryk, warsztatów 


tali. 


Uprawnione do odbioru dopłaty osoby. 
winny się wyłegitymować paszportem oraz 


okrzymanemi przy odstawach kwitami, o ile 


takowe im wręczone” zostały, 


Zwraca się uwagę na to, że naleźne - 


kwoty tylko w. ustalonych dniach wypła- 
cone zostaną i że spóźnione żądania 
uwzględniane nie będą. 

Łódź, d. 2 czerwca 1916 r. 


- Wojenny. Wydział Surowców 
w. Warszawie 
| Se w Łodzi, 


ię zle złem polskie h 


z Warszawy. 


Przynależność państwowa do Król. 
Polskiego. 


Naczelnik zarządu przy jnerał- żuber-. 


natorstwie warszawskiem, J. E. von Kries, 


w pomieszczonych w Nr. 34 „Dziennika roz. 
porządzeń* przepisach: wykonawezych, dotya - 


czących wyborów do rady miejskiej stote- 


Canego miasta Warszawy, podał, między in= : 


nemi, de wiadomości, oo naatępnje: 


-Przynaldżność państwową de Króla- 


stwa Polskiego, w sensie art. 1 Nr. 1 ordy- 
nacji wyborczej, posiadają ci poddani rosyj- 
acy (dosłownie—oschy rosyjskiej przynale- 
żności państwowej, Personen. russischer 
Staafsangehorigkeit), którzy bądź urodzili 
się w obrębie Krółestwa Polskiego, bądź po- 
chodzą z rodziców, któray przebywali w obrę= 


bie Królsstwa Polskiego, wtedy, gdy dzie= 


eko przyszło na świat; dalej ei poddani ro- 


Syjscy, którzy mieszkają Biala w Królestwie: 
Polskiem, licząc wstecz od dnia zamknięcia. 


listy wyborczej, więcej, niż lat 15, lub też 
posiadają nieruchomość w obrębie obszaru 
miejskiego- „Wielkiej Warszawy”, | 

Gubernję chełmską, która zaledwie przeń 
kilku laty była utworzona z części gub. ste- 


dleckiej i lubelskiej i.addzielena od obszaru. 
Polski kongresowej, uważać należy, według 
przapisów wykonawczych, za część „Królestwa: 


Polskiego. 


Wszyscy wykładający na uniwarsytes" 
Gie warszawski imi politechnięe warszawskie”, 


bez. różnicy przynależz. ości państwowaj, po» 
siadają w zakresie. wyborów do rady miej- 
skiej prawo wyborcze czynne i bierne, 
l Tramwaje ruszyły, 

Już w środę w nocy rozpoczęto 
przygotowania do uruchomienia tram- 
wajów. Oczyszczano szyny i sprawdza- 
-no przewodniki napowietrzne. We wto- 
rek od rana przygotowano wagony do 
wyjazdu. Około godz. 2-ej po południu 
ukazał się pierwszy tramwaj, wiozący 


kilkudziesięciu pracowników ftramwajo- 


wych z.Placu Teatralnego do remizy 
mokotowskiej. W pół godziny zaś po- 


tem wyruszyło. na miasto kilkadziesiąt. 


waganów. 
Proces handy złodziei kolejowych. 


Wczoraj w sądzie okręgowym ` roz- 
począł się proces sądowy 16-tu osób, 


oskarżonych o kradzieże na stacji kole-. 


jowej z wagonów towarowych i handel 
kradzionemi towarami. 

O popełnianie kradzieży oskarżeni 
są: Jakób Icek Tenenbaum, Pesach Dre- 
wnowicz, „Abram Beryl Charusik, To- 
masz Boguszewski i Wiktor Hermel. 
Kradli oni głównie produkty spożywcze, 
jak: masło, cukier i kawę. 

Odbiorcami kradzionych towarów 
byli: Zyłbermintz, Hersz Cuchlinger, Ze- 
lig Czerniński, Lajb. Wazgman, Majer 
Aslersohn, Wolf Rozenfried, Abram Cu- 
chlinger i Wolf Grinszta'n. 

Kilku z oskarżonych usiłowało prze- 


Banda ta operowała w końcu roku 
ubiegłego i w styczniu r. b. 


Podatek szpitalny. 
Wobec starań władzy archidjecezjal- 


chowieństwa, zarząd miasta dał odpo- 
wiedź odmowną. 
- Riszczenie padliny, 


Prezydjum policji niemieckiej zawia- 
domiło zarząd miejski, iż w tych dniach. 


w Kole otwarty będzie specjalny zakład - 


Gostomskiego, w dni zaś widowisk, od 5 P.P. 
kasie teatrn. 


Dopisty bę dą wy dawane tylko p d- ; w ogrodzie. Bufet, zaopatrzony W napoje I „zakąski. 


i handlarzy Mes: 


„GAZETA ŁÓDZKA, 


pów zwierzęcych. Z tego względu pò- 


. miasta, wyższe. szarże milicji sprawiają so- 


„wę nowego teatru, 


n Al ię ni kia I 


-Ratujcie Czieći*. 


'majstrów młynarskich w Łodzi w dniu 19 
stycznii r. b. 
„członkowie cechi, 


Tenu Okupacyjnego, 


wik: wybrać z grova swego delegację dla 
stworzenia Związku mynarzy dla wza- 


„ubezpieczyć dobro każdego członka, przy 


"wynagrodzeniach za straty poniesione wsku- 


przefapiania na tłuszcze padliny z tru- 


lecono, aby wszystka padlina i psy bez- 
domne. dostarczane były do tego zakła- 
du. Łapanie psów obowiązywać będzie 
dalej miasto. 

Z prasy. 

Ukazat się wezoraj nr. 1 wyda- 
wnictwa p. b „Nasza sprawa”. Jako reda». 
ktor podpisuje pismo p. Szczepan Rybacki, 
jako wydawea—p. Władysław Ulman, 

Generałowie z Warszzwy. 

Śród jeńców rosyjskich, znajdujących 
się w Niemczech, a których nazwiska wy- 
drukowano w „Rust. Wiestniku* wydawa- 
nym w Berlinie, znajduje się — jak pisze 

„Warsz. Tag." —komendant słynnego war- 
szawskiego pułku keksholmskiego, leib- 
gwardji, generał-major Malinówskij, który 
wsławił się w czasach „ruchu wolnościo- 
wego”, oraz. pułkownik v, Klugen, dobrze 
znany lichwiarzsom warszawskim. 

Umundurowanie milicji, 

Koszt umundurowania wyższych szarż 
milicji wyniesie po 175 rb. na osobę. 

Ponieważ, zgodnie z uchwałą zarządu 


bie umundurowanie na koszt własny, prze- 
to zarząd miasta uchwalił wyasygnować na 
koszta umundurowania fundusz pożyczko- 
wy do spłacania w ciągu roku. 

Jednocześnie, zamiast butów w natu- 
rze, postanowiono wydać niższym szarżom 
milicyjnym po 17 rb. na osobę z zastrze- 
żeniem, że wystarczyć to powinno na cały 
rok. 

Częstochowa. 

W ostatnich dniach odczuwać się tu 
daje brak drobnych. 

Rozwiązane zostało w Częstochowie 
Tow. teatralne, które rozpoczęło już budo- 
Rozwiązanie nastąpiło 
podobno z powodu podrożenia materjałów 
budowlanych. 

Radom. 

Z rózporządzenia inspekcji szkolnej 
przy komendanturze miejscowej zamknięte 
zostały wszystk e żydowskie szkoły reli- 
gijne „chedery*, które będą wkrótce zastą- 
pione nowym typem szkół religijnych z 
wyitadowym Językiem polskim, 


j | eika, 


— "Wielka kwesta ogólnokrajowa 


Sprzedaż rabatowa i nalepki, 
Sprzedaż nalepek i przyjmowanie de= 
klaracji na sprzedaż rubatową w sklepach 
rozpoczęto. Spodziewać się naleźv, że nie bg- 
dzie w całej Łodzi okna wystawowego, nas 
lepkami nie udekorowanego. 
Do uskutecznienia prac sprzedsży na. 
lepek i uzyskania rabatów w sklepach wyde- 
delegowani są członkowia Sekcji 4 po dwie 
osoby, zaopatrzeni w legitymacja osobiste, 
A Dwie sprzedaży rahatowej w sklepach 
wyznaczone są na 8, 9, 10, 13, 14 i 15-go 
czerwca r, b. 


— Związek miynarzy, 
(b) Na półrocznem zebraniu cechu 


zebrani w licznem gronie 
omawiając ciężki stan 
młynarstwa polskiego, zwrócili szczególną 
uwagę na niedostateczne i nieodpowiada- 
jące potrzebie ubezpieczenie dobra miły- 
narzy. 

Teraz, podczas wojny, różne towarzy- 
stwa ubezpieczeniowe, po usięcin się z te- 
„odszkodowań płacić 
nie mogą, zapewnien a zaś agentów nie 
dają żadnych gwarancji, to też dalszych 
opłat wnosić nie należy, 

Wobec tego cech majstrów młynar- 
skich w Łodzi w słusznem przeświadcze- 
niu, że znajdzie ogólne poparcie, szczegól- 
nie zaś uznanie innych cechów, postano- 


jemnego ubezpieczania się, kłóryby, na 
wzór już istniejących towarzystw, mógł 


najniższych opłatach oraz sprawiediiwych 


tek pożaru. 

Delegacja ta, złożona z majstrów 
młynarskich pp. Maurycego Karcza, Lu- 
dwika Halwica oraz inżyniera Franciszka 
Pałaszewskiego, po porozumieniu się z od- 
nośnemi władzami i według ich wskazó- 


Dziś w lediek f-g0 Czerwca I9I6 r.  Począck © godzinie Bej włacza 7 BIG r. 


Tex Popularny 


(w ogrodzie—Konstantynowska 16). 
«Bilety wcześniej do. nabycia w Cukierni W-go- 


8 


wek, zawiązała Związek miejscowych miyna- 
rzy dla wzajemnego ubezpieczenia od o“ 
gnia z siedzibą w Łodzi, przy znanem ca- 
łemu krajowi Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia „Snop*. - 

Wszyscy młynarze, właściciele mły- 
nów, oraz cechy młynarskie, chcąc zabez- 
pieczyć dobro swoje od zagłady, proszeni 
-$4.0 jaknajspieszn ejsze przyłączenie się 
przez podpisywanie odnośnych deklaracji, 
Jak słyszeliśmy, część techniczna — 
sporządzanie kosztorysów szacunkowych 
it. p. będzie powierzoną technikowi ubez- 
pieczeń p. Konstantemu Górskiemu. 


— Sprawy keminiarzy, 

(s) W tych dniach odbyło się posie» 
A> członków Koła starszych i podstar= 
szych rzemieślaików przy. Resursie rzemie- 
Slniezej chrz., na które zaproszeni zostali 
starsi członkowie cechu kominiarskiega 
oraz majster kominiarski ze straży ognio- 
waj. 

Na posiedzenia tem omawiana była ` 
sprawa czeładników kominiarskich, któ: czy 
zaprotestowali. przeciw nadmiernemu obcią: 
źaniu ich pracą, oraz — 3 powodu niedo- 
statecznego wynagrodzenia, Każdy czelae 
daik kominiarski powinien obowiązkowo, 
stosownie de rozporządzenia majstra komi- 
niarskiego ze straży ogniowej, oezyścić 18 
kominów w ciągu pół dnia, 

P. Antoni Baszczewski, majster Loni- 
niarski, wyjaśnił, że zarząd straży ognia= 
wej odmówił przyjęcia 25 pracowników i 
"przyznał, że niepodobna wykonać w ciągu 
kilku godzin takiege nawału pracy. 
Przedstawiciele cechu kominiarskiega. 
przyznali słuszność czeladnikom komimiar« 
skim, uważając postępowanie Zarządu Str. 
ogniowej jako nadużycie, ponieważ czelz= 
dnik kominiarski jest wstanie oczyścić 
przez pół dnia tylko 5 domów, 

Uznając wynagrodzenie za niawystar« 
czające, cech zgodził się, aby wszys 
sey czeladniey wnieśli do Zarządu cechi 
swoje żądana, które umawiane będą na 
najbliższem posiedzeniu, 

— Odbiór kariofti. 

Posiadacze kwitów na kartofle, wy- 
danych „przez magistrat, winni należną, 
im ilość kartofli odebrać w miejscach 
Fodawnie wa do dnia 7 b. m. 
Począwszy od dnia 8 czerwca r. b. 
dawne kwity tracą swą wartość i wię- 
cej uwzględniane nie będą. 

— Dzieci ginga 


W ubiegły piątek z domit nr. 24 
przy ul. Wodnej z mieszkania matki Uli» . 
chowej wyszło dwoje dzieci: 10-letni 
Rajnold, blondyn, odziany w granatowa - 
spodenki i czarną kurtkę, oraz 6-letnia 
Fryda, w kretonowej białej sukience w 

= og grochy, i dotychczas nie wró-. 
ciły. 

Każdy, ktoby wiedział, gdzie się za* 
ginione dzieci znajdują, lub mógłby u- 
dzielić jakichkolwiek wiadomości, wła- 
twiających ich odnalezienie, zechce ; za 

wiadomić o tem matkę. | 


— Okręgowa Rada Opiekuńcza, 

W Sędziejewicach została zorganizo= 
wana Miejscowa Rada Opiekuńcza w na- 
stępiijąćym składzie: 

1).Ks. Leon Ościk — prezes. 


2 Hi- 
polit Kałkus — wice- prezes. 


3) Atanazy 


Ograbek — skarbnik. 4) Adam EC | 
5) DALE Nering.. 


Senee 


— Ł. 0. s. w v Helenowie, ć 
Dziś; Koncert Popularny. 
Dyrekcja: Bron, Szulc. 

„Jutro; _ Wieczór muzyki lżejszej. 
Dyrekcja: Tad. Mazurkiewicz. 


Mały feljeton. 


Związek przyjaciół małżeństwa, - 

` — Mówią poważnie, że po wojnie 
wprowadzony będzie podatek od kawale- 
rów! 

— Pil To jeszcze bagatela! Jest 
Sprawa poważniejsza i podobno we wszyst- 
kich krajach będzie nietylko ulegalizowane, 
lecz nakazane—-wielożeństwol - 

|. — To już chyba nie wielka różnica! 
Najtrudniej. zacząć! A już jak wisieć, to 
za obie. nogil 

— Tak mówić może tylko kawaler! 
Spróbuj-no pan najprzód szczęścia mał- 
żeńskiego z jedną żoną, później — gadać 
będziesz inaczej. 

— E, nie taki czarny. djabeł, jak go 
malują Ja myślę, że z małżeństwem, to 
tak jak z zimną woda; gorzej wchodzić 


Począ ek o godzinie 8-ej wieczorem 


Taniec. czynowników 


Komedja satyryczna w 4-ch aktach, Leona Biryńskiego. ` 


4. 


powoli, a jak się skoczy odrazu z głową 
to już dobrzel 

Powtarzam, że tylko kawaler mo- 
że coś tak mądrego powiedzieć! Ale 
mniejsza o tot Przypuśćmy nawet, że pięć 
żon, to już nieszczęście nie wiele większe 
od jednej żony. Ale przedstaw pan so- 
bie—pięć teściowychi 

— Prawda, o tem nie pomyślałemi 
Pięć teściowychil To nawet trudno sobie 
wyobrazić... l 

— Widzisz panl 

— Hm.. Ale i na to sposób być 
może: ożenić się z pięciu siostrami, to 
wtedy będzie się miało na karku tylko je- 
dna teściową! f 

— Racja, racja! Tylko — nie tak to 
łatwo znaleźć pięć sióstr, kwalifikujących 
się do wzięcia. 

— No, w ostateczności można wziąć 
dwie mniejsze partje sióstr, to będą tylko 
dwie teściowel 

— Tak.. ale z drugiej strony, czy 
nie korzystniej hyłoby, gdyby się ciężar 
teściowej rozłożyło na pięciu zięciów? 

— Może, może! A przytem łatwiej 
byłoby zastosować zasadę: divide et im- 
peral 

— Znów wyłazi kawaler! Chciałby 
imperare w stosunku z teściowemi! 

— No to przynajmniej łatwiejby by- 
ło znaleźć jakiś modus vivendil 

— Trzebaby się jednak zawczasu po- 
ważnie nad tą sprawą zastanowić! 

— Dobrze. Utwórzmy związek „O- 
chrony od teściowych”*. 

— Nie można, Nie można działać 
otwarcie. Trzeba właściwy cel zrzeszenia 
zamaskować. Nazwijmy go „Związek przy- 
jaciół małżeństwa*. Będziemy mieli po- 
parcie wszystkich kobiet, 


—_— 


„V 


czerpane ze źródeł w górach Harcu 


GAZETA ŁÓDZKA 


Rasputin.: 


Do dziś dnia niewiadomo na pewno 
czy wieść o zabójstwie Rasputina jest prae 
wdziwa. 

Jeżeli tak jest, znikaęłaby jedna z naj- 
dziwaczniejszych postaci życia rosyjskiego, 
Pochodził on z Syberii, s chłopów i połra« 
fit zwrócić uwage wpływowych sfer Peters- 
burga, wskutek epasltowanegu mistycyzmu. 
Był ubóstwiany przes damy 8 najwyższego 
towarzystwa i coras wiąxszą robił karjere. 
Nereszcia wybiersł Babie na stałe mieszkanie 
miejsce, gdzie bawił dwór carski. Wkrótce 
zaczęły Bię szerzyć pogłoski, że posiada on 
zaafenie i jest powiernikiem najwyższych 
sfer. 

O sile suggestywnej jego modłitw i od- 
puszczeniu grzechów od lat wielu opowia- 
dano najbsjecznisjaza historje.  Jednoczee 
Śnie trążyły wieści nieprawdopodabns 0 sto» 
sunkach jego do wykwintnych kobiet, Skan= 
dał tea rozszerzał się coraz bardziej. 

Pierwszy prezes. ministrów, Ntołypin, 
wrmieszał się do tego i wydał roskaz, aby 
wydslić Rasputina. Wskutek tego, zaledwie 
umiejący czytać i pisać „włościanin* musiał 
powrócić do swej rodzinnej wioski we Wscho- 
dniej Syberji. 

Po zamordowaniu Stołypina Rasputin 
powrócił do Petersburga, gdzie jak dawniej 
był uwielbiany przez swoich coraz liczniej- 
szych wiernych i bywał, kiedy zechejał u 
dworu. Około osoby Rasputinas tworzył się 
wieniec legend, 

Przępisywano mu czarowną Siłę | wszech 
moc ną bieg wypadków politycznych, oraz 
Btunowezy wpływ na obsadę i dymisje wiel- 
kich urzędów państwowych, Prszes mini- 
strów Kokowtow również zajął stanowisko 
wrogis przeciw Rasputinowi, Zmnsił OR cza» 
rownika, by znowu powrócił do swej półno- 
enej ojczyzny, 


Wody Mineralne Katuralne 


ICTORIA* 


Harzer Sauerorunnen „„WICTORIAĆ 


przewyższająca wody mineralne jak Borżom, Narxan, Victoria (czysta) napój 
stołowy, Yictoria cytryn. Wictoria malim, orzeżwiające napcje owocowe. O- 
gólnie zalecane przez najwybitniejsze siły lekarskie, Nagrodzone medalami na wy- 
stawach wszechświat. Na skład:ie znajdują sią stale transporty świeżego czerpania 
Do nabycia we wszystkich aptekach, składach anteczn. kolenjaln. wod gazowych” 


etali 


od 50 kop, za funt 


U w A G AlI 


Samuel Weinberg Łódź, 


Piotrkowska 58. 


ządajcie tylike herbaty 


w płynie. Dostać wszędzie. Największa ekono- 
mija, bardzo smaczna. Possukiwani ajenci na Łódź 
i prowincję, Łódź, Krótka 9—18. 


sprzedaż resztek 


detelicznie tyfko do g. 3 pp. Cegielniana 43, 
Sprzedaż z fabr. skł. 40 4 tan, n. c. zw. STAŁA 
ENA. Towar wełny x jedw. i bat. na bluzki 
od rb. 150 do 38. Szewiotu, Boston, Melanże, czar. 
z biał, w kratki, Muślin, Alpaga i t.d. na damsk. 
i męsk. kostjnmy od r. 8, — rb. 20 Msterjały 
balowe, żałobne, na fartuchy i t, d. 
Cegielniana 43, w podw. 4 dom od Piotrk, 
W środę 7 i w czwartek 8 będzie zamknięte, 
SE A TEDE 


detalicznie od Rb. 1.15 łokieć 


Mikołajewska Ni 5 w podwórzu na prawo budynek fabr 


klubach, restaurac. itd. Sprzedaż i skład główny J. Hirszkorg ŁOJ, BługaT2' 


czia sprzedaż 


po cenach hurtowych 


trwać będzie do 15-go Czerwca w hurtowym składzie Mydła 
Piotrkowska Ne 25 w podwórzu na lewo. 


+ 


lydia 


rozmaitej wielkości i gitunku od 
8 do % mjm grubości, proste i 
stożkowate zawsze ma składzie. 
Wszelkie obstałunki będą załatwia- 
ne akurainie, na Żądanie zama- 
wiającego wysyła Się również ko- 
leją do miejscowości okupowanych 
M. Brylant Łódź, Srednia 5 2. 
Firma egzystuje od 1870 roku, 


dolay kowal (zuszleger) i ślusa- 
rze na gięte roboty oraz chłop- 
cy chcący nauczyć się Ślusarstwa 
mogą się zgłosić Długa Me 162. 


[aminy Stwajcargkie 


białe i kolorowe 
Piotrkowska 103 prawa of., 2 wejście parter, 


stare futra meskie i damskie 
Mufki i kofnierze, 


DBzielma Na IQ I piętro front. 


A. FISZLEWICZ. 


nasiona cebuli, żytawakiej, białej i czerwonej 
marchwi, a także miotły uliczne do sprzedania 
Ul. Juljnsza 18 m. 25 od 4 do 6 po poł, Tamże 
Są także na sprzedaż srebrne króliki, 


kedakior i wydawca JAN GRC $ 


DEK (m p. Przejazd 8 


Dawniej Rasputin był w przymierzu 


a wriehom Hellodnrem, który z rzeszam:, u- 


zbrojonemi w pałki, kroczył przez Rosję, pray- 
rzekał wytępić rewolucję i drwił z władzy 
państwowej. Ale przed czterema laży poró- 
żnili sę, a Helicdar s biskupem Hermogenem 
wystąpił przeciw Raspułinowi, Hermogen 
żądał, aby położyć koniec Gziałasiom Ras- 
puiina. Rasputia jetnsk był sluiejszy, niż gn, 
SŚsnod obawiał się wystąnić :reeciw niemu, 
Hermogen został poshawiony godności bi- 
skupiej i interrowany, a Heliodor wyenany. 

Praad dwoma miesiącami imię Raspu- 
tina znowu było łączone z imieniem Helio- 
dora. W kwietniu wytoczono skargę prze- 
ciw byłema ministrowi Chwostowowi, ża wy- 
dał Rasputina wynajętym zabólcom. Raspu- 
tia miał paść g ręki Heliodars. 

To morderstwo misło nietylko uwol- 
nić rosyjskich mężów stanu od niebezpie» 


cznych wpływów rządu podziemnega ns dwo: 


rza carskim, ale dać pretekst do koatrrewoe= 
lacji, której prologiem brvły pogramy w Baku. 
Astrachaniu i na Kavkezie, R zm m Ra- 
sputinem miała hyć zónszona znienawidzoną 
Duma, 

W piśmie norweskiem Heliodor szcze» 
rze opowiadał o napadzie mordercz:m na 
Ras;utina. Jednocześnie Heliodor posiadał 
list do cesarzowej matki, w którym gako- 
manikował jej tę wiadomość o spisku prse- 
ciw Rasputinowi, Upadek Chwostową przy 
pisano wtedy tej sprawie, 


pBłuzaum wielkiej wojny”. 


Prezydenci poszczególnych większych 
miast Rosji otrzymali w tych dniach od 
prezesa centralnego rosyjskiego Towa- 
rzystwa miłośników historji, księcia 
Leuchtenburskiego zawiadomienie, iż To- - 
warzystwo przystępuje do zbierania 
przedmiotów i dokumentów dla przy- 
szłego „Muzeum Wielkiej wojny”, 


Spe cjalista 
Dr. L. PRYBUŁSKI 


Vioo Południowa Re 2 róg Piotrkowskiej » 


choroky zewnętrzne I włosów EE 
Leczenie elektrycznością, «lektrolizą (ustwa- |. 
nie szpecącycu włosów. > 
Przyjmuje od8—1 r od 4—9. Pania od 5—6 p.p. - 


E SEERE BASRE A E E PARA 


Pierwszą 


=p heiii lecznica F 


chorób zębów i jamy ustnej. 
teraz Mikołajewska B3 róg Ewan- 
gielickiej 
Najlepsze ZĘBY sztuczne I plomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 9 r. do6 wiecz, 


Tłumacz 


biegły w jązykach polskim i niemieckim, zna- 
jący i inne języki poszukuje zajęcia. Łaskawe 
oferty pod „I. 103° przyjmuje administracja 

„Gazety Łidzkiej”, 


Obcasy skórzane 


sprzedaź hurtowa 


I, Nitenhaum Łódź, Piofrk. 95 róg Andrzeja. 


od 50-iu kop. funt hurtem taniej. 


dolnych stolarzy na 
dębowe roboty po- 
„Szukuje H. L. Szubert 
s St. Zarzewska 63. 


50 kop. fung, hurtem taniej, 
u BORZYKOWSKIĘGO, Sonstantynowska 20 


Nr: 153, 


= sz s eroon Ę g 


Prezydenci proszeni są o przysyła» 
nie do muzeum odezw, wydanych przez 
rady miejskie w czasie wojny, sprawo- 
zdań z posiedzeń: poświęconych kwestji 
opieki nad wysiedleńcami, walce z dro- 
żyzną, opiece nad żołnierzami i ich ro- 
dzinami i t p. a prócz tego oznaki, 
marki, pocztówki wydane przez zarząd 
miejski z powodu wojny i wogóle wszyst- 
kiego co dotyczy przeżywanej obecnie 
chwili. 


Przymuseowa licytacja. 


W poniedziałsk, dnia 5 czerwca 1916r. 
o godziuie 10 rano sprzedam przez licytacją 
zaraz za gotówkę w Dąbrowie (punkt zber- 
ny licytantów u Szturma): 

2 otwarte dwuosobowe wolanty, 

2 duże wozy ze skrzyniami 

i około 20,000 sztuk cegły palonej. 


BLAZYCZEK 
Komisarz sądowy w Łodzi, 


Najlepiej pielęgnuje żęby i usta ten, 
kto wytrwale codziennie stosuje „Odol“ 
Cena /, flakonu, wystarczającego na kilka 


miesięcy Marx. 2,25, 
t flakonu Mark. 1.25. 


[DRENY| 


Doskonałe wykonane 
dostarcza 


M. PERKIEWICZ 


Tonwerke Ludwigsbe 
Post Moschin (POSE 


GA 


MYDŁO 


od 50 kop, fant hurtem rabaty u Druckera 
Średnią 2. Uwsga: tylko. w sklepie kolonial 
EYE OE OCE EDETS 


owoda zmiany lokā- 
A-A.A.A.A.A. Z A można kupić tanie 
meble uowa i używane tapicarsko - stolare 
skie Wawrot R 37 


sszyny do szycia i kwity lone 
A. A. A. bardowe, kupuje Brzezińska 
10 Placek. i 
Ipazowe, piękne marynarki mocna spodnie 
letnie Piotrkowska 145 m. 34, 
Bome potrzebna Piotrkowska Bl m, 4, 


rzewo. iiurtowy i detaliczny chrześcjańssi 


skład drzewa opałowego. Drzewo sucha rie 
baue po 46 kop. pud ul, Franciszkańska M % 
W. Tyliński. 


Ko: damski z powoda kryzysn szyje elom 
gencko kostjamy od mk, 10, palta od mk. 8 
suknie od mk, Z, Pracownie E, Rudzskiej. Piotr- 
kowska I7, parter. Nowe żurnale n: dessły. 


M uda inteligentna izraelitka poszukuje na wy- 
jaxd do Ciechocinka posady jako towarzysz 
ka lub do dziecka, za skromnem wynagrodze» 
niem Oferty pod „B. B.* w Adm, Œ E. 


potrzebna inteligentne panienka do zającia sią 
dzieómi Zgłaszać sią do p. Jaljana Schöne 
witza Piotrkowska 182, 


Banaaan iE Z HE RY a i aan anaa SiG 
pracownia chrześcijańska Anny, Ażurki na je- 

dwabiu gazie, bieliznie itp, oraz plisowanie 
i ksrbowanie, Frańciszkańska 24 


poko umeblowany, irontowy, bardzo isday 
drogi, zaraz do wynajecia Zielona 41 Zomeą 


otrzebna mamka do pół rocxnspo dzięcka. 
Zgłaszać sią do Dr. Lipióskiej Zawadzka 10 
rowery do sprzedania, Chojny ul Pirsko- 
WB 4 
] pop I] Jest do odstąpienia w dobrym 
Uwaga ! punkcie handel win x restaurs* 
. ca gistujący od lat 12. Wiadomość w Adm, 
| a Uzga skradziono pasz ort niemi 
wydany przy ul. Suwalskiej 6, 
pes Bednarska zgubiła karto od paszportu 
wydaną s Prezydjnm Folicji 
Wociech Krawczyk zgubił paszport niemie 
cki wydsny przy al. Ewangpieliskiej. 
WSE daniuchea zgubiła r Kde niemie 


wydstty przy uł Przejazd 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 3, 


